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w czasie krwawych awantur w Gdyni. — Prowokacyjne okrzyki pod 
— Obleżony hotel. — Posłowie endeccy podburzają 
młodzież do walki z rządem. 


adresem wojska. 


siedem 


Ludność Gdyni 


Nasz korespondent warszawski (B) 
bawił w ciągu dwuch dni ubiegłych nad 
morzem i przypadkowo był świadkiem 
krwawych zajść w Gdyni, ołanych 
przez endecką młodzież sadika 

Już w piątek wieczorem na dworcu 
w Warszawie studenci endeccy, udający 
się na zjazd obozu Wielkiej Polskiej do 
Gdyni, wywofali cały szereg zajść, za- 
czepiając na dworcu żydów, grożąc kil- 
ku z nich wyrzuceniem z pociągu. Rano 
na dworcu w Gdańsku po stu- 
denci, jadący w liczbie około 1000 osób 
ku oburzeniu gdańszczan wnosili okrzy- 
ki w rodzaju: „Precz z Nien z 
„Niech żyje polski Gdańsk", „Zebiężmy 
Gdańsk itd. f RH 

W Gdyni rano dnia 3 maja studenci 
udali się gromadnie na rynek, gdzie od- 
bywać się miała defilada z okazji 3-go 
Maja, Przybyli studenci ustawili się 
szpalerem wzdłuż ulicy, Dzięki przecho 
dzącemu wojsku i marynarzom wszyst. 
ko było jeszcze spokojne, ale kiędy prze 
chodzili marynarze z torpedowca „Mar- 
szałek Piłsudski”, mający na czapkach 
wypisaną nazwę swego okrętu, studenci 
wnieśli chóralny okrzyk „Precz z Pił- 
sudskim“, 

, Marynarze idący w defiladzie niemo 
gli oczywiście na to zareagować, lecz 
pogrozili oni studentom pięściami, obie- 
cując porachunek odłożyć na później, 

W chwili, gdy defilował oddział 
„Strzelca”, studenci powitali go głośnym 
świzdem i okrzykami: „Łobuzerja”. 

Po zakończeniu defilady udali się 
studenci endeccy do hotelu „Centralne- 
go”, gdzie stali. 

Otworzono zjazd i rozpoczęły  :ię 
przemówienia kilku posłów endeckich 
na sejm, którzy zagrzewali młodzież do 
energicznej walki z rządem. W tvm cza- 
sie pod hotel „Centralny“ przybyli ma- 
rynarze i strzelcy, jako że pochód zakoń- 
czył się. Marynarzom i strzelcom towa- 
rzyszyły liczne rzesze gdyńskiei ludno- 
ś.i kaszubskiej. T 


osób cieżko i lżej rannych. 


usiłowała awanturników wypędzić z miasta. 


Pod oknami hotelu zgromadzony 


oddział policji, który otoczył kordonem 


tium zaczął demonstrować przeciwko | hotel, odsunął tłum i umożliwił obrady 


studentom endeckim, wołając chóralnie 
„wynosić się z Gdyni!*. 
Zdenerwowana młodzież, pełniąca 


zjazdu. Tego dnia już dalszych zajść w 


Gdyni nie było. 


Z pośród tłumu ranne są 4 osoby Od 


służbę przy drzwiach, dobyła rewolwe- | strzałów rewolwerowych, z których 2 
rów i zaczęła zarówno z okien, jak z | ciężko. Nazajutrz, t: i. wczoraj stud. en- 


przed drzwi ostrzeliwać ttum. d 


deccy udali się statkiem na Hel, przy- 


W odpowiedzi posypał się grad ka- | czem wieczorem powrócić mieli do przy 


mieni, któremi wybito kilkanaście szyb 
w hotelu „Centralnym. 

Na miejsce przybył natychmiast silny 
CEEE OS E R CRES 


stani. Około godz. 8 wiecz. w porcie 0- 
czekiwało stud. endeckich około 500 mie 
szkańców Gdyni, pragnących wziąć od- 


Kahel telefoniczny kódź — Warszawa 


został już ułożony 
fozmowy: odóuymać się będą na 30 przewodach. 


Warszawa, 5 maja 


rozgałęzieniu kabiowych  linij podziem- 


(Telefonem od własnego korespondenta). | nych, przy rozmowach na wielkie odle- 


Pierwsza linia kabiowych telefonów 


podziemirych na szłaku Warszawa — 


Łódź została już całkowicie ułożona. 


głości i międzypaństwowych. 


Kabel podziemny stanowi duże udo- 
godnienie w komunikacji telefonicznej po 
zwala bowiem na uzyskiwanie naraz 200 


Obecnie odbywają się próby połą-| połączeń. 


czeń. W Łowiczu wybudowano stację 
wzmacniaczy ,amplifikatorów). Do roz-|30 przewodów. Wystarczy to zupełnie 


jE 


mów na przestrzeni Warszawa — Łódź 
nie są one potrzebne — natomiast znajdą 
one zastosowanie przy przedłużeniu i 


Krwawa awantura na zabawi 


Dla rozmów z Łodzią przeznaczono 


aby połączenia uzyskiwać na każde żą- 
danie bez czekania. Uruchomienie kabla 
nastąpi prawdopodobnie w lipcu. 


wet za zajścia dnia ubiegłego. ' 

W chwili gdy studenci opuszczać za- 
częli staatek, posypał się na nich grad ka 
ide któremi raniono trzech akademi- 

w. 

Silny oddzłał policji uzbrojony w ka- 
rabiny otoczył studentów kordonem I 
odprowadził na dworzec Tylko tej ochro 
nie zawdzięczać można, że zdenerwowa 
na ludność Gdyni nie poturbowała powa 
żnie nieproszonych gości, którzy zakłó- 
cili spokój miasta. 


- Przed dworcem aż do odejścia pocia 
gu demonstrowali mieszkańcy Gdyni 
przeciwko studentom endeckim. Policja 
jednak mie dopuściła demonstrantów na 
teren dworca aż do odejścia pociągu war 
szawskiego. 

Charakterystyczne jest, że ktoś pu- 
ścił pogłoskę, iż pociag obrzucony” bę- 
dzie na linji pomiędzy Gdynią i Sopotami 
kamieniami, 


Studenci zajmujący dwa specialne wa 
gony przyjęli groźbę tę na serjo i w 
chwili, gdy pociąg ruszył z dworca gdyń 
skiego pokładli się gromadnie na podłogę 
wagonu, chcąc uniknąć w ten sposób cio 
sów. Dopiero po przejechaniu granicy 
polsko - gdańskiej zajęli studenci swoje 
miejsca ażeby już spokojnie dojechać do 
arszawy. 


Nieprószeni goście ciężko poranili „niegościnnych* 


, Łódź, 5 maja. 
Ubiegłei nocy dom przy ulicy Stare 
Rokicie 10, był widownią krwawych 

zajść. 
W mieszkaniu jednego z lokatorów 


Krwawe rozruchy w Madrycie 


Policjułstrzela do stuudemiów 


Madryt, 5 maja. 
2 (Telegram własny „Expressu ') 

Stolica Hiszpanii była wczoraj wido- 
wnią krwawych starć między policją a 
studentami. , 

Młodzież akademicka proklamowała 
na dzień wczorajszy jednodniowy strejk 
celem ząprotestowania przeciw zachowa 
niu się policji w dniu powrotu Miguela 
Unamuna i ostatnim zarządzeniom władz 
dla zgnie ..aia ruchu republikańskiego. 

Przed bramami uniwersytetu usta- 
wił się wielki tłum młodzieży, który nie 
wpuszczał nikogo do gmachu uczelni. 


Z okna uniwersytetu wywieszono czer- 
wony sztandar. 


Celem rozproszenia manifestantów 
pod uniwersytet wysłano znaczny od- 
dział policji. Na wieść o tem grupa stt- 
dentów weszła na dach uczelni i kiedy 
policia zbliżała sie do uniwersvtetu na 
głowę jej posypały się cegły, kamienie 
it. p. 2 a 

Od tych pocisków odnieśli rany 
dwaj studenci, pewna kobieta i porucznik 


Policja oddała salwę do demonstran- 
tów raniąc kilku studentów. Wówczas 
grupa 50 studentów wyruszyła z gmachu 
uniwersyteckiego i starła się z policją. 


Policjanci dobyli szabel i wykonali 
szarżę, r 


gospodarzy. 


tej kamienicy odbywała się huczna zaba! wzywać pomocy, awanturnicy ciężko go 
wa. Liczni goście, wśród których między | poturbo wall, 


innymi znajdowali się bracia Izydor i Je- 
remiasz Trzechowie (Stare Rokicie 8) 
raczyli się obficie trunkami i przy dźwię* 
kach specialnie sprowadzonej orkiestry 
tańczyli do upadłego. 

Pod oknami mieszkamia przez cały 
wieczór tłoczyli się przechodnie, przy- 
słuchując się skocznym melodjom. Kilku 
z pośród nich, mocno piianych, postano- 
wiło wreszcie za wszelką cenę dostać się 
na zabawę, Gdy zapukali do drzwi, otwo 
rzył im Izydor Trzech, który ośŚwiad- 
czył, że nie wpuści do wnętrza obcych 
ludzi, | 

Pijacy nie dali za wygranę, odep- 
chnęli Trzecha i wdarli się do mieszka- 
nia, Gdy Trzech, rozwścieczony ich bez- 
czelnością, rzucił się na jednego z nich, 
uderzając go jakiemś tempem przedmio- 
tem, ten sięgnął do kieszeni po nóż i za- 
dał mu nożem sześć głębokich ran gło- 
wy i piersi. 

Izydor zwalił się z nóg, tracąc mo- 
mentalnie przytomność, 

W tej chwili właśnie nadbiegł na ko- 
rytarz brat jego, Jeremiasz i gdy począł 


Krwawym zajściom położyli wresz- 
cie kres pozostali uczestnicy zabawy, 
którzy wyrzucili awanturników na ulicę, 

Zaalarmowane pogotowie udzieliło 
rannym pomocy. Izydora Trzecha w 


bardzo groźnym stanie przewieziono do 


szpitala, ; ' 

Policja wdrożyła dochodzenie celem 
ustalenia nazwisk sprawców napadu, któ 
rzy uciekli przed jej przybyciem. 


040400300003000000000000000 4000 
Sod samochodem 
Ke Łódź, 5 maja, 
Wczoraj wieczorem przed domem 
przy ul. Nowomiejskiej 7 wydarzył się 
straszny wypadek samochodowy, które- 
go ofiarą padła 1i-letnia Sala Szafra- 
nówna, córka kupca (Nowomiejska 4), 
„Dziewczynka, przebiegając przez jez 
dnię, potknęła się i upadła na bruk 
wprost pod koła taksówki. Doznała ona 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Pogoto- 
wie w groźnym słanie przewiozło ją do 
mieszkania rodziców, ` 
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zajmują coraz wyższe szczeble kulfury. — Murzyńi posiadają wybitnych 


Biali nie chcą im jednak dać równouprawnienia 


Na północy ten rozdział ras nie uwydat- | BĘ 


„ W dość barwnej mozajce ludów Sta- 
nów Zjednoczonych dokonywuje się obe- 
cnie ciekawy przełom: murzyni przecho- 
dzą do znacznie wyższego stopnia kul- 
tury. Ich liczba wynosi obecnie około 
12 procent całej ludności, a sami murzy- 
ni nie wważają się dziś za przybyszów z 
Afryki, choć nie wyzbyli się jeszcze 
wszystkich dziwactw kraju macierzy- 
stego, lecz za obywateli amerykańskich. 
Są zresztą przez ogół obywateli właśnie 
tak traktowani. 

Wprawdzie większość murzynów: nie 
stoi obecnie na przeciętnym poziomie 
kultury białych, mimo to posiadają oni 
liczne grono pisarzy i poetów, którzy nie 
zaprzeczenie należą już do literatury 
Stanów Zjednoczonych. Murzyni mają 
zresztą wielu kompozytorów, wśród nich 
bardzo wybitne miejscć zajmuje znany 
jako dyrygent Dett. Na scenie amery- 
kańskiej niejeden murzyn okazał się do- 
skonałym artystą, a profesorowie Just z 


Waszyngtonu i Johnson z Nashville, stan || 
Tennessee, są znakomitościami w zakre- || 


sie nauki, 

Jeśli murzyni tak szybko posuwają 
slę po szczeblach kultury: zawdzięczają 
to w dużym stopniu okoliczności, że pra- 


cują w wielu wypadkach bardziej inten- |$ 
sywnle, aniżeli rasa biała; zresztą ko- || 


rzystają w wielu wypadkach z fundu- 
szów zarówno rządowych, jak prywat- 
nych. Zresztą dziś w St Zjednoczonych 
znajdujemy szkoły murzyńskie, od naj- 
skromniejszych do najwspanialszych, w 
ogromnej liczbie, a mimo to liczba kan- 
dydatów jest stale dwakroć większa, 
amiżeli wynosi ilość wolnych miejsc. 

Jak dalece murzynów opanowała żą-* 
dza wiedzy, niech Świadczy fakt, że w 
wieczornych szkołach dla osób star- 
szych spotyka się 80, ba nawet 95-letnich 
starców. Nawet szkoły prywatne, istnie- 
jące w każdym osiedlu murzyńskim, są: 
przepełnione, Wśród szkół najwybitniej- 


sze miejsce zajmują rolnicze: gdyż dotąd, [R 
oddają się głównie pracy na $ 


murzyni 
rol. W pewnych tylko południowych 
stanach jest prawie miljon farmerów— | 
murzynów. 


Posuwając się bardzo szybko po dra~ HH 
binie kulturalnej, murzyni wiele mają do | 
życzenia, jeśli chodzi o stosunki społecz- | 


Połów pereł 


„W zupie 


a leż 
e Bild 


Klasyczna gasbronomja uznaje zasa- 
dę, że ostryg nie należy gotować i jak 
się okazuje ma rację. 

William Magde: restaurator w Straf- 
fordzie, w stanie Ontario, zgrzeszył wo- 
bec tej zasady i ponłósł za to karę. 

Mianowicie zakupił 36 wielkich ostryg, 
z których postanowił zrobić zupę. Gdy 
podniósł pokrywę z garnka, w którym 
gotowała się zupa i zaczerpnął plerwszą 
łyżkę soku ostrygowego, znalazł perłę. 

Tego wieczora mie jadł już wcale, 
ale zajął się połowem peret, których wy- 
łowił z garnka 36. 

Owinął swą zdobycz w czyste ser- 
wetki i pobiegł do znajomego jubilera. 

Jubiler, zbudzony ze snu, w pierwszej 
chwil myślał, że coś mu się marzy jesz- 
cze, ale potem, zrozumiawszy o co cho- 
dzi obejrzał każdą perłę dokładnie Í 
wreszcie rzekł: 

— Te perły były warte ładną sumkę... 


yły? 

tak! Były! dopóki nie wrzuci- 
łeś ich do gorącej wody, w której się 
ugotowały!.. Teraz nie mają już Żadnej 
wartości!.,, 

Ostrygi należy spożywać surowe. 
Prawdziwi znawcy rezygnują nawet z 
kiiku kropel soku cytrynowego jako 
przyprawy, 


— 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


uczonych i literatów 


ne i towarzyskie. Tak np. nawet związ- 
ki zawodowe niechętnie przyjmują do 
swego grona murzynów, nic też dziwne- 
go, że z pośród nich głównie rekrutują 
się łamistrejki oraz ludzie, gotowi pra- 
cować za niższe wynagrodzenie. | pod 
względem towarzyskim istnieją różnice 
poważne, szczególnie w stanach połu- 
dniowych. Różnica między stanem pier- 
wotnym, a obecnym polega na tem, że 
o ile dawniej murzyn znajdował się cał- 
kowicie poza życiem towarzyskiem, dziś 
posiada on własne ośrodki towarzyskie. 

Niejeden murzyn posiada samochód: 
Mają oni własne lokale rozrywkowe, 
podtrzymują stostmki towarzyskie wy- 
łącznie między sobą i tak samo unikają 
kojarzenia z rasą białą, jak biali wnikają 
związków małżeńskich z murzynami 
Tak dzieje się w stanach południowych. 


R SE E DT 


I-szy Dźwiękowy 


Kino-Teatrw Łodzi 39 


W rolach 


| Willy Fritsch 


Każdy musi usły- 
szeć jak brzmi 


Rewelacja i 


Dziś I dfi następnych dawno oczekiwany 
pejski 100%, film dźwiękowy 


"LODJA SER 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego. 
Puszty węgierskiej i pięknego Budapesztu! 


Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu 
pią = Janczi Balogha. 


Największy dotychczas wszechśwłatowy 
i 66 którą odś)ie 
„Melodja Serc Win Fritsch. 


Ponadto: 


Z ekranu DIALOG POLSKI w niezwykłym 
20-sto minutowym polskim filmie dźwiękowym 


Początek seansów o godz. 6, 8 I 10 wiecz. 


nia się tak jaskrawo; tam znajdujemy 

s w wielu magazynach; są oni, 
AESA a. agentami ubezpieczeń: a nie- 
jedna murzynka posiada wspaniały sa- 
lon piękności. 


Nietylko pod względem społecznym, ||] 


lecz i politycznym zdobycze praw przez 
murzynów nie idą tak szybko, jak ich 
rozwój kulturalny. Są okręgi, gdzie dla 


zdobycia prawa wyborczego muszą prze 3 


chodzić pewien egzamin, który pozbawić 
ich może prawa głosu nawet wtedy, gdy 


posiadają stopień naukowy najlepszego f 


uniwersytetu. Zato gdy chodzi o zagad- 
nienia komunalne, wpływy murzynów 
wzrastają bardzo poważnie i nieraz prze- 
prowadzenie najmmiejszych nawet spraw 
gospodarki miejskiej zależało wyłącznie 
od stanowiska murzynów. 


LENDID" 


pierwszy euro- 


P | 


s | 


Malownicze tło 


—. 


głównych: 


Dita PARLO | 


słynnej kapeli. cyganów 


4 


sukces filmu dźwiękowego. 


—g$ensacją | 


S | kę i w następnych. | f 
a Zagłada od Wschodu | 
(Rok 1950). í 


Genjalna wizja przyszłości, najoryginal FE 
ti film. jaki Pedykolwiek pojawił PQ 
się ya horyzoncie kinematografiji, A 
W rejach głównych; Er 
$ BENITA HUME i JAMESON THOMAS. (i 
Jo Stany Ziednoczone Europy 1 Ameryki | 
| — Olbrzymie miasta przyszłości. — Mo $i 
A pilizacja i bunt kobiet. — Atak gazów Pg 
trujących, — Katastrofa kolejowa w tu- $ 

© uclu podmorskim Francja — Aglia. — SĘ 
M Najnowsze wynalazki techniczne w ro- BE 
ku 1950, — Mody przyszłości. — Cza- BĘ 
rowna pleśń miłosna dwojga bohaterów § 
LEON KANTOR na czele włelkiej orkie BĘ 
5 stry symfonicznicł. pee: 
SE Początek seansów o godz. 4-ej po poł. $a 
7 SĄCZ R 


40 tysięcy malarzy 
posiada obccnie Saryć 


40.000 malarzy znajduje się obecnie 
w Paryżu... Oczywiście każdy z nich 
pragnie znależć nabywców na swoje 


DQ dzieła, to też konkurencja wśród braci 
82 malarskiej jest wielka iOV 
EJ bieda artystyczna niewiele się zmieniła 


i przysłowiowa 


od czasów kiedy Murger pisał swoją 
„Cyganerię”. 
Tylko malarze o bardzo wybitnych 


SA nazwiskach uzyskują większe sumy za 
J|swe obrazy, większość jednak walczy 


ciężko z losem. 
Charakterystyczną rzeczą dla malar 


Ñ: stwa paryskiego jest przewaga cudzo- 


ziemców... 

Najwybitniejsi przedstawiciele malar- 
stwa współczesnego w Paryżu — to ob- 
cokrajowcy.. 

Vamink — to Belgijczyk, Van Dong- 


EB) | nen— Holender, Picasso—Hiszpan. Kis- 
i ling — Polak, Fujita — Japończyk, Cho- 
a rico — Grek, Chagall — Rosjanin, Modi- 


gliani — Włoch. 


Zamordowana wdowa... stwierdza niewinność 


swoich rzekomych morderców. — Niezwykły kłopot władz 
śledczych. — Kim jest właściwa ofiara zbrodni? | 


Historia jakby z najbardziej zawikła- 
nej powieści Wallace'a. W pobliżu miej- 
stcowości Evreaux, w północnej Francji 
znaleziono niedawno w strumieniu zwło- 
ki starszej kobiety, których identyczność 
trudno było ustalić, ponieważ od ciała 
odcięto głowę . 

Jednakowoż na lewem udzie zamor- 
dcwanej zauważono znamie w kształcie 
serca i ta szczególna oznaka doprowa- 
dziła do stwierdzenia tożsamości zamor 
dowanej. 

Żona pewnego kupca z Evreaux o- 
świadczyła z całą pewnością, iż w za- 
mordowanej rozpoznaje 55-letnią wdo- 
wę nazwiskiem Mussard. 

ledztwo wykazało, iż wdowę Mus- 
sard widziano po raz ostatni w towa- 
rzystwie jej przybranej córki Marji Lan- 
glois i jej przyjaciela Jerzego Potin. 

Pewien cyklista, który: na krótko 
przed przypiuszczalną datą popełnienia 
morderstwa jechał przez gościniec, 
twierdził, iż widział tę osoby, spacerują- 
ce w pobliżu strumienia. 

Swierdzono dalej, że Jerzy Potin nie- 
nawidził przybranej matki swej przyja” 


oron l niejednokrotnie groził, że ją za- 
ije. 

Na podstawie tych poszlak areszto- 
wano młodą parę, a Marje Langlois skon 
irontowano w kostnicy z zamordowana, 
w której natychmiast poznała swoją opie 
kunkę, í 

Marja Langlois przyznała się odrazu, 
że istotnie przy pomocy swego kochan- 
ka zamordowała wdowę Mussard. 

Opowiadała, że oboje tak długo wa- 
lili kobietę siekierą, dopóki nie padła 
martwa. 

Motywem morderstwa miało być to, 
że pani Mussard patrzyła niechętnym 
okiem na stosunek swej pupilki do Jerze- 
go Potin i starała się ich rozłączyć. 

Jerzy Potin z początku próbował 
przeczyć, jakoby brał udział w morder- 
stwie, ale potem przyznał się. że poma- 
gat zabić oplekunkę swojej przyłaciółki. 
Zdawałoby się tedy, że sprawa jest wy- 
jaśniona, gdyby nie zdumiewajacy fakt, 
iż w dwa dni potem u sędziego śledczego 
zławiła się kobieta, która oświadczyła, 
że jest zamordowaną rzekomo panią 
| Mussard. 


Opowiadała ona, iż bawiac w Pary- 
Żu przeczytała w jednej z gazet o swej 
rzekomej śmierci pod ciosami siekiery I 
oskarżeniu skierowanemu przeciwko jej 
wychowanicy. 

Sędzia może wszakże stwierdzić, że 
iest żywa i cała i posiada zarówno gło- 
wę na karku, jak i wszelkie papiery toż- 
samości. 

Zawezwany lekarz stwierdził. że pa- 
ni Mussard posiada również na lewym 
udzie owo znamię w kształcie serca. 

Stwierdzono wtedy z całą pewno- 
ścią, że wdowa Mussard żyje. 

Kiedy Marję Langlois i Jerzego Po- 
tin sprowadzono z więzienia i skonfron- 
tewano z panią Mussard, odmówili wszel 
kich informacyj, dla czego wzieli na sie- 
bie winę niespełnionego morderstwa. 

Sędzia śledczy jest teraz w wielkim 
kłopocie, szuka bowiem rozwiazania tej 
dziwacznej zagadki, a tymczasem w ko- 
stnicy leżą zamrożone zwłoki bez naz- 
wiska, a w więzieniu siedzi dwoie ludzi, 
którzy twierdzą, iż zamordowali tę oso- 
bę, która w rzeczywistości żyje i cie- 
szy się dobrem zdrowiem. 


Nr. 124, 


Kunau-polski akrobata 


sv. EXIRESS 


powietrzny 


podejmuje lot na awioneścę 
z Warszawy do Ausiralfi 


Rozmowa „Expressu“ z człowiekiem, który jeździł rowerem 
na skraju dachów amerykańskich drapaczy chmur 


Łódź, 5 maja. 
W dniu 3 maja, na boisku sportowym i ' 
Ł. K. $.-u, licznie zgromadzona publicz- | nych popisach, sprawiła mi ona taką ła- 
ność z zapartym tchem przyglądała się| śnię, że przez dłuższy czas odpychałem 
emocjonującym popisom wszechświato- | Od siebie myśl o jakichkolwiek popisach, 
wej sławy akrobaty p. Kunauą. Ę Z ALE a Seed: oraz Z be 
P. Kunau, człowiek o niezwykł „|SAZANych nam icznych Sprawozdań 
czności i odwadze, zos alk da jA pism zagranicznych dowiadujemy się, iż 
Rudy Pabjanickiej, zgodnie z zapowie= | enomenalny akrobata już więlokrotnie 


ite sztuczki przerażonym przechodniom, 
Gdy wreszcie donieśli oni matce a 


nam nieustraszony rekordzista, = Na ie- 
sieni zamierzam odbyć wielką podróż po 
wietrzną na polskiej awionetce. Chcę 
przelecieć z Warszawy do Sydney w 
Australii, Trasa tego lotu będzie szła 
przez Bukareszt, Konstantynopol, Mo8» 
sul, Bagdad, Damaszek, Jerozolimę, Ka! 
ro, Abisynię, największy szczyt górski 
Afryki, Kilimadżaro, Indje, Sjam, wyspy 
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Str. 3 


Lamparcica 
zadusiła swe kociaki 
Z Warszawy donoszą: 


Urodzone w Ogrodzie Zoologicznym” 


3 lamparciątka padły niestety ofiarą zwy. 
rodnienia swej matki. Lamparcica mlang 
wicie zdusiła swe kociaki i w ten sposób 
Ogród Zoologiczny poniósł dotkliwą stra 
tę. Służba spostrzegła się zbyt późno i 
nie mogła już uratować kociaków od be- 
stjalstwa rodzonej matki, 

Żubr, przywieziony do Ogrodu Zoolo 
gieznego z Poznania, jest chory. Lekarze 


: 


weterynarji nie mogą żubra tego zbadać, 


albowiem nie dopuszcza on nikogo do sie 


bie. Próbowano zagnać żubra do zagro” 
dy, ale żubr, posiadający olbrzymią siłę, 
rozwalił zagrodę i wydostał się na wol- 
ność. Czynione są dalsze próby skrępo- 
wania rozjuszonego zwierza, 


Dr. med. 


dzią, ogłoszoną w programach, znalazł- 
szy się nad boiskiem Ł. K. Su, na wyso- 
kości kilkuset metrów zesunął się z pod- 
wozia statku powietrznego na przycze- 
pioną doń drabinkę sznurową i wykonał 
ną niej szereg karkołomnych, budzących 
powszechny podziw, ewolucyj. 


Gdy akrobata huśtał się na swej dra- 
bince, nię trzymając się jej rękami lub 
też, gdy zawisł na jednej nodze głową na 
dół, wśród publiczności rozlegały się 
okrzyki zgrozy, 

P. Kunau nie tracił jednąk ani na 
chwilę zimnej krwi, Jest on już bowiem 
przyzwyczajony do swych niebezpiecz- 
nych występów, z których zasłynął nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicą, 

_ Gdy wszczynamy z nim rozmowę, w 
pół godziny po jego popisach na boisku 
ŁKS-u, jest w doskonałem usposobieniu 
i mówi z uśmiechem: 

— Nie w ię nie daje mi tak wiel- 
klej satysfakcji, fak świadomość zwycię- 
stwa nad śmiercią, która mi grozi w prze 
stworzach, 

— Czy dawno już zaimuje się pan a- 
krobatyką ? — pytamy go. 

— O, bardzo dawno, choć liczę dopie- 
ro 24 lata — brzmi odpowiedź, — Uro- 
dziłem się w Gdańsku. Gdy liczyłem za» 
ledwie 5 wiosen, któregoś dnią matka za 


jakieś przewinienie zamknęła mnie naj 


klucz w pokoju. Znudziła mi się samot- 
ność, więc stanąłem na parapecie okna 
drugiego piętra i, nie odczuwając żadne 
go strachu, (pamiętam do dokładnie!) 
przez całą godzinę pokazywałem rozmia- 


;6 GGOGUSGGEGGOEG 


Dyżury apiekc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: E. Ep- 
szeina (Piotrkowska 225), M. Bartosze- 
wicza (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 


(Cegielniana 12), Gorfeina (Wschodnia | tniego zadowolenia, p. 
54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15).| zwał go od najgorszych. 


| 
| 


| 


L 


dokonywał karkołomnych produkcji na 
szczytach najwyższych wież stolie euro 
peiskich oraz w Ameryce, jeździł rowe- 
rem na skraju dachu drapaczy chmur w 
Nowym Jorku, pozatem ma już za sobą 
bogatą przeszłość filmową I jako sporto- 
wiec - amator pobił nairozmaltsze rekor 
dy, odbywając ostatnio między innemi 
24-godzinny marsz bez żadnego wypo- 
czynku, w ciągu którego przeszedł 155 
kilometrów. 


pa | skle wytwórnie zamówiły już zdjęcia fil 


Sundskie, Australię, skąd naikrótszą dra 
gą powrócę do Warszawy, 

— Będzie to największy lot na awia- 
|netce — kończy p. Kunau, — Amerykań 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 
mowe, 


| (astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
Nasa rozmówca spieszy na wypoczy- ą = Fae: 
nek. Żegnamy go życzeniami powodze- ul. 6-g0 Sierpnia 22 laisti 


nia, w śmiąłych przedsięwzięciąch. 
j ł Tel. 164.21,—Przyjmuje od godziny 10 do l-ej 


— 0 — 


„ Jego popisy na szczytach wież i dra- 
bince przyczepionej do aeroplanu już od 
dawna są filmowane i wyświetlane w 
najrozmaitszych kinach europejskich i a- 


Niezwykle dziele czworokąt małżeńskiego 


merykańskich, W ubiegłym roku niektó-| Małżonek sprowadzony przez swą magnifikę, 


re jego produkcje dołączono do fllmu pol 
skiego p. t. Dziesięciolęcię Polski“, de- 
monstrowanego zagranicą. 

Obecnie p. Kunau popisuje się w roz- 
maitych miastach naszego kralu na aero 
vanie Arae Hoa sly. do Lublina, 
gdzie za kilką dni ma występ. 

— Jakie ma pan zamiary na dalszą | 70771 Eukowiczowel. | 
przyszłość ? — pytamy go. j Pani Weronika obdarzała go rówmeż 

— Bardzo poważne — odpowiada swą sympatją. Zapraszała młodego żon- 
TESA TKE SOG CERA NEST AN 


Łódź, 5 maja. 


Pani Marja Pieciakowa. mieszkanka 
wsi Michałów pod Łodzią, zauważyła że 
jej małżonek zaleca się do sąsiadki, We- 


Pomysłowa podróć do kodzi „na gapę” 


Pościg w lesie i protolcuł 
w komisarzacie 


Łódź, 5 maja. wo 
Trzy dni bawił Wojciech” Ok doń — Myśmy tutaj trzy dni paśli cię jak 
u swych krewnych, Mikuszewskich za-|świnię, a ty teraz takiego głupstwa nie 
mieszkałych we wsi Rogale Małe pod Ło chcesz mi zrobić! Wynoś się stąd natych 
dzią. Mikuszewscy przyjęli go bardzo ser | miast! 
decznie i prawdopodobnie znówby go za| Biedny Stańczyk nie zdołał już zała. 
prosili w gościnę, gdyby na odjezdnem | godzić przykrej sprawy i mnala rzeczy» 
nie poczubił się z nimi, [e odziło o to, ze wiście natychmiast powrócić da miasta, 
krewniak poprosił go o załatwienie w Ło | Pieszo droga potrwałaby mu zbyt długo, 
dzi jakiejś sprawy w urzędzie, a gdy p.| komunikacji kolejowej ani tramwajowej 
Wojciech nie wyraził z tego powodu zby | z Łodzią nie było, więc wynajął jakąś re» 
uszewski wy- | sorkę, 
Po upływie dwuch godzin woźnieą za 
trzymał się przed domem przy ulicy Zie- 
lonej, Stańczyk dopiero wówczas przy» 


Jak p. Aleksander obla? nowe bufy ertt: mp eoa 


sam pobiegł na górę do żony po pienią- 


Kryminalny epilog wesołej libacji 


Łódź, 5 maja. 

— Właściwie należałoby dziś pójść 
na wódeczkę — rzekł Aleksander Kraś- 
niewski do swego przyjaciela, Stefana 
Ziółkowskiego, gdy go spotkał na ulicy. 

—A wąż z jakiej okazji? Wiesz prze 
cięż, że ja ni z tego ni z owego pić nie 
lubię. j k 

— Okazja — zamyślił się na chwilę 
Kraśniewski — A właśnie, że jest okaz- 
ja, Kupiłem sobie dziś nowe buty, to trze 
ba oblać, nie? 

— Można — zadecydował Ziółkow- 


Udali się więc do knajpy przy ulicy 
Wólczańskiej, 

Ziółkowski nie chciał pić zbyt wiele, 
ponieważ nie miał przy sobie pieniędzy i 
nie zmierzał narażać przyjaciela na zbyt 
wielki wydatek. Po kilku kolejkach pow 
stał więc od stolika i zaproponował Kraś 
niewskiemu, by razem z nim opuścił re- 
staurację. y 

— Nie, ją stąd tak szybko nie wyjdę 
— odparł mu przyjaciel — Proszę cię 
zostań ze mną, bo się z tobą  pokłócę. 


Nie martw się o rachunek, to już moja 
sprawa. 

Ziółkowski'w żaden sposób nie chciał 
pozostać, 


Kraśniewski, rozwścieczony jego ppo- 
rem, oświadczył 


WEZ” pla gturiim 


hfi począł sam pić. 


mu, że zrywa z nim. 


po edhjć dnia wprarę w komu | | Niestoty pan Wejiech „nie panie 
DADIOWYDU MA również, źe przed swym wyjazdem z Ło- 
dwuch, godzin niemal bez - praeriy 73| dzi, poktócił się również ze swą połowi. 
doszedł do wniosku, że ma już dość tej| ** Magnifika ; ę 

k h $ 3 fika przywitała go więc stegięm 
przyjemności, zażądał rachunku i przeko | o„eleństw i oświadczyła kategorycz- 
nal się, że ma przy sobie za mało goiów- e, że chociaż ma gotówkę, łędnak "nia 


ki, '| da mu ani grosza 

W tej chwili właśnie zbliżył się doń M 
PR mężczyzna, któy edział | Pan Wojciech pobiegł de sąsiadów, 
już od dawna przy motedaim stoliku i ob |prosząc ich o pożyczkę, lecz wszędzie 
serwował go z pod oka, mu odmówiono. z. 

— Panu dobrodziejowi pewne zabra-| Wrócił więc na ulicę i rzekł do właś- 
kło gotóweczki — rzekł doń — To drob ciciela resorki; i 
nostka, Pan ma takie fajne buty, cały — Słuchajcie gospodarzu, wracamy z 
czas je oglądam, Wyjdźmy przed knajpę, | Powrotem do Rogall Muszę tam jeszcze 
kupię je od pana, coś ważnego załatwić! 

P, Kraśniewski, nie mając innego wyj : Kmiotek zgodził się chętnie, licząc na 
ścia z sytuacji, ściągnął z nóg swe buty podwójny zarobek, P, Wojciech również 
stanął wraz z nieznajomym, w drzwiach | był nie w ciemię bity, Gdy resorką zna, 
knajpy, gdzie rozpoczął się targ. lazła się daleko za miastem, na odludnej 

upiec niedługo prowadził pertrak- | drodze, wyskoczył na ziemię i rzucił się 
tację, W pewnym momencie, gdy p. Kraś | do ucieczki, zk | j 
niewski zachwalał mu swe buty, wyrwał Wieśniak puścił się za nim w pogoń i 
mu je z ręki i rzucił się de ucięczki. gdy go przyłapał, chciał mu sprawić laż 

Na szczęście spostrzegli to jacyś | nię. è 
przechodnie, którzy puścili się za nim w Stańczyk okazał się silniejszym fizycz 
pcgoń i przyłapali go. nie od swego prześladowcy i pobił go tak 

Złodziejaszka, Franciszka Bykowskie- | dotkliwie, że musiano doń, wezwać po- 
go, sprowadzono do kom'sarjatu. moc lekarską, , i 

Sąd skazał go na trzy miesiące wiezię O zajściu została również zawiadomio 
nia na policja, która Stańczykowi sporządzi 

"ła odpowiedni protokuł. 


zadał rywalowi garnkiem cios w głowę 


kosia na kolacje, proponowała mu wspól- 
ne przechadzki i t. p. : 
Zazdrosna Pieciakowa dość długo za- 
stanawiała się, co ma uczynić, Począt- 
kewo miała zamiar zrobić sąsiadce awan 
turę, lub też powiędzieć o wszvstkiem 
jej małżonkowi, lecz w końcu znalazła 
dowcipniejsze wyjście z sytuacji. Poczę- 
ła się poprostu umizgać do Łukowicza 
i to w obecności swego męża, bv w ten 
sposób wzbudzić w nim pewien niepokój 
o jej wierność, "O 
Pomysł okazał się doskonały. _ 
 Łukowicz był bardzo czuły na wdzię- 
ki niewieście i gdy tylko zauważył, że 


— A więc takiś ty gagatek — wołał | Pieciakowa poczęła się swobodniej za- 


chowywać w jego towarzystwie, nie od- 
stępował już jej ani na krok. 

Pieciak bardzo szybko zainteresował 
się ich flircikiem i począł czynić wymów 


ki swej połowicy. 
— A tobie wolno — odparła mu wów= 
czas z drwiącym uśmiechem. — Cała 


wieś już mówi o tem, że sie dostawiasz 
do tej Weroniki. Słyszałam nawet żeś 
jej powiedział, iż porzuciłbyś mnie dla 
niej każdej chwili. < 

— To kłamstwo — krzyznał oburzo= 
ny Pieciak. — Mało mnie Weronika ob- 
chodzł. Jestem ci wierny i żądam, byś 
i ty taką była! 

Ostatecznie małżonkowie zawarli 
akt zgody. Złożyli oni sobie wzajemne 
przyrzeczęnie, że wybiją sobie z głowy 
wszelkie amory, a Łukawiczów będą ztt- 
pełnie omijać. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby Łit- 
ER pozostawił panią Marię w spo- 

oju: 

Nie zrezygnował on jednak z jej miła» 
ści i gdy zauważył, że mężatka nagle o- 
chłodła w swych uczuciach, stał się je- 
Szcze bardziej natarczywy, 

Któregoś wieczoru, gdy Pieciakowa 
była sama w domu, zakradł się do jej za- 
grody, padł przed nią na kolana i za- 
wołał: 

— Pamiętaj, po raz ostatni błagam 
cię, byś została moją kochanka! Jeżeli 
mi odmówisz, zdobędę cię siłą! 

Pani Marja, miast mu odpowiedzieć, 
wybiegła z izby. 

— Zaraz wrócę — rzekła doń, — Za- 
czekaj! 

Po paru minutach rzeczywiście wró+ 
clła, ale w towarzystwię męża. któremu 
o wszystkiem opowiedziała. 

Pieciak rzucił się na rywala, nie spo- 
dziewającęgo się żadnej napaści i ude- 
rzył go w głowę żelaznym garnkiem. 

Łukowicz odniósł ciężką ranę i przez 
przeciąg kilku miesięcy kurował się w 
szpitalu. 

Pieciak został skazany przez sąd ną 
etery miesiące więzienia, i 


Str. 4 


Nowe mieszkanie 


Żona: — Oglądałam dzisiaj nowe mieszkanie, 

Mąż: — Jakie? 

Żona: — Do którego wprowadzimy się pierw- 
szego lipca. Czy już zapomniałeś? 

Mąż: — Najdroższa, teraz mamy dopiero maj, 
Kto myśli o pierwszym lipca? 

Żona: — Ja. Ładniebyśmy wyglądali, gdy- 
bym miała tak zaniedbywać najważniejsze spra- 
wy, Jak ty, Zawsze mówiłam, że jesteś nieobli- 
czalny, żyjesz tylko dniem dzisiejszym, nie my- 
śląc wogóle o przyszłości, 

Mąż: — Ależ wspanialel i 

żona: — Wolę już, gdy nic nie mówisz, 

Mąż: — Jesteś miła, jak zawsze! W koń- 


eu marca wpadło ci do głowy, że nasze 6-poko-, 


jowe mieszkanie, w którem mieszkaliśmy dotych- 


czas, jest ciasne, małe i niewygodne, Mówiłaś 


wtedy, że brak ci powietrza í że musisz mieć ko- 
niecznie 7 pokoi 

Żona; — Czy nie miałam słuszności? Czas 
mija, dzieci podrastają, zwiększają się wymaga- 
nia. 6-pokojowe mieszkanie było wystarczające 
w pierwszym okresie naszej miłości, gdyśmy 
mieli jedną sypialnię, ale dzisiaj? Posiadanie 


własnej sypialni, to chyba najmniej, czego mogę |. 


todat- 
Mąż: — Wszystko więc jest w najlepszym 


W rolach 


za którą wszyscy szaleją. 


Początek o g: 
4.30 po poł. 


ih 


TEATR ŚWIETLNY DŹWIĘKOWY 


_ DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Pikantny dramat erotyczny z zakulisowych tajników współczesnych 
małżeństw. — Orgje zabaw. — Kontredans rozwodów — pod tyt. 


„Dzieje Małżeń 


Norman Kerry 


oraz najnowsza gwiazda dźwiękowa bożyszcze Ameryki i Europy 


Thelima Todd. 


Nadprogram: Atrakcyjne dodatki. 


stwa” 


głównych: Lo Ź 


Zasłony nad sklepami 


wiszą zbyt nisko, 


powodując uliczne 


karambole 


| | Łódź, 5 maja. 
Na wiosnę, gdy promienie słońca za- 


porządku í nie mam nic przeciwko własnej sy- Czynają bardziej przygrzewać, właści- 
pialni Wogóle nie mam nic do powiedzenia w ciele sklepów, chcąc uchronić swój to- 


tej sprawie, Tyś dawała ogłoszenie, tyś pertrak- | war, leżący w wystawie od wvblaknię-. 


towała, sama wynajęłaś nowe mieszkanie, które- 
go nawet nie oglądałem, Wszystko zostawiłem 
tobie „abyś później nie mogła mi robić żadnych 
wymówek, A konkluzja jest taka, że już w maju 
susz sz mi głowę przeprowadzką, która ma na- 
stąpić w lipcu í zarzucasz mi niedbałość oraz 
nłeobliczalność!_, 

Żona: — Ach, fak tyś się zmienił, mój dro- 
gi! Wystarczy, abym cię raz nazwała osłem, a 
zaraz się obrażasz! Nie cieszysz się, że będzie- 
my mieli nowe mieszkanie? 

Mąż: — Cieszę się ogromnie. 

Żona: — Dziś oglądałam je dokładnie, Urzą- 
"dzę je ślicznie! Zobaczysz, będzie zupełnie ina- 
czej wyglądało, niż ta nora, w której teraz mie- 

Mąż! — Nora? 6-pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami nazywasz norą? 

Żona: — Nora, tak, nora! Co tu mamy 
za nasze pieniądze? Pokój dziecinny, jadalnię, 
sypialnię, salon, pokój dla wychowawczyń i biu- 
rol Ty, mój biedny mężusiu, nie miałeś nawet 
własnego pokoju! Czy to jest życie? 

Mąż: — Moja droga, już ci powiedziałem, że 
masz rację, 

Żona: — Brak mi tu powietrza, mój drogi. 
Ten siódmy pokój jest niezbędny! Mam już roz- 
kład naszego nowego mieszkania, A więc będzie 
pokój dziecinny, pokój dla wychowawczyń, ja- 
dalnia, salon, sypialnia, pokój do tualety i po- 
kój na biuro. 

Mąż: — Coś ty powiedziała moja droga? 

Żona: — Przecież słyszałeś, czy mam po- 
wtórzyć? 

Mąż: — Nie, nie! Słowem, sypialnia, 

Żona: — Będzie moja. Przypuszczam, że bę- 
dziesz z tego, 

Mąż: — Tak, tak, a pokój do tualety? Co to 
będzie za pokój? 

Żona: — Mój buduar, Skoro będę miała 

ą sypialnię, to muszę przecież mieć i włas- 
ny buduar, to jest przecież jasnef,., 

Mąż: — Wszystko w najlepszym porządku, 
moja droga. A mój pokój? 

Żona: — Twój pokój? 

Mąż: — Dotychczas nie miajem wprawdzie 
własnego pokoju, ale przynajmniej miałem sy- 
pialnię, którą byłaś łaskawa ze mną dzielić, Te- 
raz, gdy będziesz miała własną sypialnię, gdzie 
ja będę spał? 

Żona: — Bądź spokojny, I o tem pomyślałam! 
Będziesz spał w jadalni na pięknej kozetce, 

Mąż: — Na pięknej.. 

Żona: — Kozetce Słuchaj mój drogi: wpro- 
wadzamy się do większego, droższego mieszka- 
nia, więc mógłbyś, doprawdy, dla tak wielkiego 
celu ponieść maleńką ofiarę.. 
i ?jb- =. twłapiriwmiłościnaszejy 
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Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 
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ja mianowicie wiszą czasem nazbyt ni- 
sko tak, iż nieuważny przechodzeń, ma- 
| szerując w pośpiechu, jak to u nas zwy- 
kle bywa, po ulicy spada nagle z obło- 
ków swych marzeń na ziemię, a z tych 


|cia, rozpościerają ponad oknem i chodni- | niebotycznych wysokości 


kiem 
kolorowe zasłony, 
rzucałące cień na wystawę. 
Czasem nawet jakiś zmeczony, chot- 
by bezrobotny przechodzeń. zatrzymą 
się przed wystawą, oprze się o żelazną 
sztabę i odpoczywa niby w cieniu chiń- 
skiej pagody. 
Kolorowe zasłony nad wvstawami na 
szych sklepów posiadają jednakże 
jedną wadę, 


l 


talo! Ti ada. 


11.30 Przegląd prasy krajowej PATa 
11.58 Sygnał czasu. Hejnał Mariacki. 
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych, 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 14.40 
Komunikat gospodarczy. 15.00 Przegląd 
komunikacyjny, 15.15 Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów p. t. „Spra- 
wa Polska podczas wojny światowej”, 
wygł. prof. Mościcki, oraz p. t. „Polska 
współczesna* — odczyt wygł. prof. Ja- 
nowski, 16.15 Program dla dzieci. 16.45 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
Lekcja języka francuskiego. 17.45 Kon- 
cert poświęcony twórczości nieśniar- 
skiej Moniuszki z okazji 111 rocznicy Je 
go urodzin. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.25 Po- 
gawędki techniczne. 19.58 Sygnał czasu 
20.05 Pogadanka muzyczna — Źródła 
muzyki współczesnej — wygł. p. Karol 
Stromenge, 20.30 Operetka Jana Straus- 
sa „Ach ta wiosna“, 22.00 Felieton Leon 


Schiller: „Teatr i etyka“. 22.15 Komuni- 


katy, 22.25 „Ostatnia fala“. 22.45 Ostat- 
nie wiadomości PAT-a, 23.00 Muzyka ta 
neczna. 


Karne 


TEATR POPULARNY. 
Dziś poniedziałek o godz. 8 (osmej) 
dla Związków Robotniczych wyborna 
komedia z życia wojskowego napisana 


przez łodzianina Wacława Weża „Dwaj, 


Kamraci'* w doskonałej interpetacji Gó- 
rowskiego i Warchałowskiego oraz Bi- 
skupskiej, Pilarskiej, Góreckiego. Matu- 
szkiewicza, Puchalskiego i Woźnika. Ce 
ny miejśc zniżone od 50 gr. do 2 zł. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, poniedziałek o godz. 4.30 pow- ; 


tórzenie bajki „Księżniczki na grochu“. 
Wieczorem o godz. 8.45 „Kobietka z 
eleganckiego świata". 


strąca go 


,|na nasz padół łez i plajt przeszkoda w 
„ |postaci kolorowej zasłony nad wystawą 


sklepową. 

Przechodzień nie zauważył jej z po- 
czątku, a potem, gdy ją zauważył, było 
„już za późno, gdyż zdążył już nabić sobie 

zuza... 

Zazwyczaj spuszcza się te zasłony 
do takiego poziomu, jakgdyby Łódź była 
| ' miastem liliputów. _ . .. 


zapominając o tem, że przecież w na- 
szem mieście-nie brak -wysokich i przy- 
stojnych mężczyzn, nie mówiac już o 
przedstawicielkach płci pięknej... 

- Obijanie sobie głowy o jakieś sztalu- 
gi na ulicy nie należy do rzeczy zbyt 
przyjemnych, możeby więc właściciele 
sklepów zechcieli w ten sposób ochra- 
byli narażani na przykre 

karambole. 
Ex. 
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Tragiczny wypadek 


w cyrku 


"W ubiegły czwartek podczas cyrko- 
wego przedstawienia w miejscowości 
Greiffenberg na Śląsku, zdarzył się tra- 
giczny wypadek. 

Oto akrobata, produkujący się na tra- 
pezis spadł 1 spadając porwał swoją żo- 
nę. która poniżej się produkowała. Mąż 
zginął na miejscu. Natomiast żona odnio- 
sła bardzo ciężkie rany. 
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niać swe wystawy, aby przechodnie nie | 


Dziś po raz ostatni! 
i | EER 


który budzi % 


w super dźwiękowym 


„Pieśniarz Paryża” 


ceny miejsę zniżone 


Zł. 1.—, 2.—, 3.— 
Początek o godz. 4,30 po poł. 


mm PE Z 


ku czci twórcy „Matri“ 
W Warszawie stanie rychło 
pomnik Moniuszki 


W początku maja odbędzie się w 
Warszawię wielkie święto ku czci Mo- 
niuszki, urządzone przez komitet budo- 
wy pomnika, który niebawem ma stanąć 
w stolicy. i 

Uroczystość ku czci wielkiego kom- 
pozytora odbędzie się w teatrze Wiel- 
kim. Dane będzie arcydzieło twórczości 
PE! tego mistrza tonów „Straszny 

wór“. 


| Z- widowisk pasyjnych 


w Oberamergau 


W Oberamergau, niewielkiej wiosce 
bawarskiej, słynnej ze swych widowisk 
pasyjnych, odbywających się tam już od 
setek lat, odbyło się w tych dniach uro- 
czyste poświęcenie zbudowanego obec- 
nie gmachu teatralnego, o którego budo- 
wie donosiliśmy już. | 

Uroczystość poświęcenia odbyła się 
w obęcności bawarskiego prezydenta mi- 
nistrów: ministra spraw wewnętrznych 
oraz licznych dostojników duchownych, 
przy tłumnym udziale publiczności 


Smutny los 


muzyków kinowych w Paryżu 


Kryzys, jaki nawiedził sfery muzy- 
ków filmowych całego świata z powodu 
„mody“ dźwiękowców, w żadnem innem 
mieście nie dał się chyba tak we znaki, 
jak w Paryżu. 

Zwłaszcza ucierpieli muzycy obcych 
narodowości, których stolica nadsekwań 
ska ma tysiące. Rząd francuski bowiem, 
chcąc chociaż częściowo zapobiec bez- 
robociu, nakazał wysiedlenie tych, któ 
rzy zostali bez pracy. 

Dziś każdy muzyk obcej narodowoś- 
ci, chcący zarabiać na życie w Paryżiw 
musi mieć pozwolenie od specjalnego 
urzędu (Office de la main d'oeuvre etran 
gere) na równi z robotnikiem fabrycz- 
nym czy rolnym. 

Niedawno również cafe zespoły jazz- 
bandzistów murzyńskich musiały opusz- 
czać Paryż, gdyż pozwolenia udzielane 
obcym muzykom, udzielane bywają nade 
zwyczaj trudno | rzadko. 

Łatwo zrozumieć, że na tle takich 
stosunków musiały powstać próby ob- 
chodzenia istniejących przepisów drogą 
nielegalną, t. j. przekupstwa odnośnych 
urzędników. : 

Na skutek skargi syndykatu muzy- 
ków francuskich policja zajęła się tą 
sprawą i wykryła, że kilku urzędników, 
wydających pozwolenia, pobierało od 
muzyków zagranicznych napiwki, do- 
chodzące nieraz do 2.000 franków za wy- 
aj im niezbędnych pozwoleń na 

yt. q 


Chevalier 


zachwyt 
wzruszenie 
i entuzjazm 


Nr. 124. 193 


sv. EXSMESS 
krakowska Spółka Wydawnicza ranna | 


ul. Św. FILIPA Ne 25 
ogłasza niniejszem prenumeratę na monumentalne dzieło 


Prof. Aleksandra Briicknera 


DZIEJE EKULTURY POLSHIEJ 


Dwa tomy, około 100 arkuszy (1600 str.) druku. 


Prof. Al. Brückner, znakomity uczony, który za dotych- 
czasową działalność naukową otrzymał właśnie nagrodę 
m. Łodzi, daje w Swe; nowej, monumentalnej pracy pierwsze w Polsce 


skiej, od jej początków aż do roku 1830. Dzieła takiej miary me posiada 
dotąd żaden inny AG fiski. j y p 


spraw ustrojowych i 
wości — zostały tutaj.;trwapiędnione, ujęte i wyłożone jasno i berwi 
właściwym sułorowi: temperameniem. 

Przeznaczone dla szerokiej publiczności, Dzieje Kultury Po 
sklej mają równocześnie pierwszorzędne znaczenie dia specjalistów, dzię- 
ki olbrzymiej źródłowej wiedzy A. Briicknera, przynoszącej mnóstwo no- 
wych wiadomośct i oświetleń w każdej dziedzinie polskiego życia. 


Prospekt dzieła, zawierający szczegółowy spis treści obu to- 
mów, przesyła na żądanie Krakowska Spółka Wydawnicza. 


Chcąc ułatwić nabycie Dziejów Kultury Polskiej, Krakow- 
ska Spółka Wydawnicza wydaje dzieło zeszytami, w prenumeracie. 
i Zeszyty, objętości 10 arkuszy, ukazują się dnia l-go każdego mie- 
siąca, począwszy od l-go kwietnia 1930 r. 


dzieło syntetyczne, przedstawiające wszechstronnie rozwój kultury pol- 


Wszystkie strony publicznego i prywatnego życia w Polsce, od 
gospodarczych, aż do drobniejszych rysów Obyczajo- | 
3 RE 


Poi.” 


Warunki prenumeraty: 


| 

| Całość zapłacona z góry przy zamówieniu . e . . 
Prenumerata kwartalna (3 zeszyty) 
Prenumerata miesięczna (l zeszyt) 

Prenumerata miesięczna i kwartalna obowiązuje do odbio- 
ru całego dzieła, 

Cena łącznie z kosztami, przesyłki jakodruk zwykły (opłata 
kuiszczona ryczałtem) Na wyraźne ządanie wysyła się zeszyty 
jako druk polecony, licząc rzeczywiste koszty przesyłki. 

Poszczególnych zeszytów nie sprzedaje się, 

Egzemplarze na papierze czerpanym, większego formatu, 
nabywać można tylko przy przedpłacie za całość zgóry, w ce- 
nie Zł, 86.—. . 

Prenumeratę na powyższych warunkach przyjmuje 
się tylko do dnia 30 czerwca 1930 r. 


Po wyjściu całego dzi 


U 


Z 


Imłę i nazwisko zamawiającego 
Dokładny adres 


+ Mam wrażenie, że z nią spotkam 
się również, o ile będzie przebywała w 
pańskim towarzystwie... Czv to pańska 
narzeczona, czy też przygodna zna- 
icma? 

Odburkną?ł mi niechętnie: 

— Pozwoli pan, że nie dam panu od- 
powiedzi na to pytanie... Prawda? 

Ukłonił się zimno i wrócił do swego 
towarzystwa. Zainteresowałem się bar- 
dzo przystojną blondynką i postanowi- 
łem zebrać o niej jakieś bliższe wiado- 
mości. 

W tym celu zwróciłem sie do wla- 
ściciela lokalu, stojącego za bufetem. 

— Czy pan zna tego młodzieńca, 
który siedzi tam przy oknie z dwiema 
paniami? 

— Dlaczego pan pyta o niego. panie 
kcmisarzu? — usłyszałem wvmijającą 
odpowiedź. 

— Czy pan go zna? — powtórzyłem 
z naciskiem. 

Właściciel lokalu, przeczuwałąc, wł- 
dtcznie, jakieś niemiłe skutki mojej by- 
trości w jego zakładzie, zakłopotał się 
poważnię. Podrapał się w łysą czaszkę 
i odrzękł z wyraźną niechęcią: 

— Nazwiska jego nie znam... Goście 
nie mają zwyczaju przedstawiać się re- 
ste uratorom... = 

p Czy jest on częstym gościem u pa- 
na 

— Hm... bo ja wiem.. Bywa tu pra- 
wie codziennie... 

— A ta młoda niewiasta. z którą sie- 
dzi? 


Proszę o przysłanie prospektu dzieła 
Prof. ALEKSANDER BRUCKNER 


Dzieje fśuliury Polskiej 


| aWyciąć, wypełnić t wystać pod podanym adresem) 


W walce ze świafem zbrodni 


Napisat na specjalne zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


——_ e MN _ Lonmnnr__ Km a 


Krakowskiej Spółki Wydawniczej 


w Krakowie, ulica św. Fil.pa 26 


TIR 
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— Nic o niej nie wiem... Nailepszych 
informacji w tej sprawie udzieli panu dy- 
rektorka chóru, pani Maksimowa... Ona 
prowadzi u mnie, że tak powiem, dział 
kcbiecy... | 

Uśmiechnął się z przymusem, zado- 
wolony ze swego konceptu. Udałem się 
natychmiast do jednego z zabinetów i po 
leciłem kelnerowi, by sprowadził do 
mrie Maksimową. Przyszła niezwłocz- 


nie, witając się ze mną bardzo serde- 


cznie. 

— Ach, co za miły gość... — mówiła, 
siedając przy stole. Widzę, że pan komi- 
sarz ma ochotę zabawić się dzisiaj we- 
soto... Czy tak? Przyślę panu Olgę... Wy 
scka brunetka, córka generała... Miła i 
inteligentna... 

„Dyrektorka chóru“ mrugnęła do 
mnie podmalowanem okiem i uśmiech- 
nela się znacząco. Była to starsza już 
łcimość, ubrana krzykliwie z przesadą 
i tanią elegancią. 

Prowadziła wraz ze swym mężem t. 
zw. chór cygański, do którego należały 
młode i przystojne dziewczyny. Chór ten 
był przez dłuższy czas główna atrakcją 
nccnego kabaretu, nie tyle z powodu wa- 
lorów artystycznych. ' 1a swój 
skład osobisty. 

Należały doń lad: 
ny, trzymane prze” ` 
w surowej dyscypliric, 


*U*Rową 


(Wpwiązkiem 


ich było śpiewać tęskne pieśni cygań-; 


skie na estradzie, a potem... bawić go- 
ści przy stolikach i w gabinetach. Miały 
procent od konsumcjj. który zabierała o- 


Do 


szem prenumeratę na dzieło: 


Prenumeratę; za całość zgóry 


MIESIĘCZNĄ m 
(Nr, 400. 296) — przekazem pocztowym. 
Wysyłkę proszę uskuleczniać jako druk 


= 


polecenia (60 gr. od kazdej przesylki) przekazuję dodatkowa przy prenumeracie, 


. (Niepotrzebne przekreślić), 
Imię i nazwisko zamawiającego: 
Dokładny adres -—— 


Krakowskiej Spółki Wydawniczej 
w Krakowie, uilca św. Filipa 25 

Na zasadzie warunków określonych w ogłoszeniu wydawnictwa. zgłaszam niniej- 

Prof. ALEKSANDER BRUCKNER 


przekazuje równocześnie czekiem P, K O. 


j (Wyciąć, wypełnić 1 wysłać pod podanym adresem) 


kwartatną - 


zwykły — jako druk polecony — koszty 


Była to więc, jak widzimy. kobieta z 
dużym poczuciem tak zw. kalkulacji, co 
przynosiło jej zyski wcale pokaźne. Dzi- 
siaj mieszka jeszcze w Warszawie, ży- 
jąc w dostatku z procentów. iakie przy- 


brych czasach kapitały. 

Proponując mi towarzystwo „gene- 
ralskiej córki“, szanowna pani Maksimo- 
wa nie zamierzała bynajmniej dokonać 
zamachu na moją kieszeń „Chodziło jej 
raczej o pozyskanie względów „władzy“ 
z którą chciała żyć za wszelka cenę w 
zgodzie. 

— No, i jak? — przymilała się do 
mnie. — Czy chce pan spedzić czas w 
towarzystwie Olgi? A może woli tę ma- 
łą, pulchną blondyneczkę, Tatjane? Głu- 
piutka, ale miła... 

— Dziękuję pani bardzo za troskli- 
wość... — odparłem ze śmiechem. — Za- 
mierzam jednak zadowolnić sie w zu- 
pełności pani towarzystwem... 


dobrą monetę, starając się ukrvć lekkie 
zdenerwowanie, które zauważyłem w 
jei nieonanowanych gestach. 

— Zawsze jestem do usług pana ko- 
misarza.. — odparła ze sztucznym u- 
śmiechem. 

— Pragnę właśnie wykorzystać tę 
i pani życzliwość dla mnie i poprosić o kil- 
| ka informacii... Czy pani zna te brzystoj- 


tw towarzystwie 
dzieńca? 

— Przy tvm stoliku pod oknem? 

— Tak... Bardzo ładna niewiasta... 

— Bardzo ładna... — odparła pani 
iMaksimowa w zamyśleniu, zastanawia- 


noszą jej uzbierane w „dawnych do-; 


Udawała, że przyjęła kompliment za | 


wezy jna blondynkę, która siedzi teraz na sali bić tej niemce bogatego i przystojnego 
starszej pani i mło-| „frajera' 
| okazały się bezskuteczne... 


| 
ł 


jąc się widocznie nad odpowiedzią, ja- 
kiej mi ma udzielić. Chcąc ją udobru- 
chać i zyskać jej zaufanie, zapropowa- 


Czem mogę służyć? 

— O tej porze nie pijam zasadniczo 
nic innego, jak szampana „ale dla władzy 
muszą być, naturalnie, jakieś względy... 
Poproszę o kawkę z likierem... 

Zamówiłem u kelnera maszynkę czar 
nego napoju i przystąpiłem do dalszej in- 
dagacji. Dyrektorka chóru mówiła z pe- 
;wną powściągliwością, ważąc przedtem 
| długo w myśli każde słowo zanim je wy- 
powiedziała. 

— Nie wiem coprawda, w iakim celu 
; zbiera pan u mnie te informacje, ale mam 
| nadzieję, że nie są one wymierzone prze 
|ciwko mnie... Bo cóż zresztą złego uczy- 
nilam? Ta blondynka? Hm... To jest 
niemka... Nie wiem nawet jak sie nazy- 
wa.. Mówiła mi tylko, że śpiewała do 
| niedawna w  „Renessansie” i źe chce 
| wstąpić do mego chóru... Zgodziłam się 
| na to chętnie, bo dziewczyna ma bardzo 
ładny głos i robi miłe wrażenie. Zacznie 
u mnie pracować od pierwszego. 

— Czy często przychodzi do tego lo- 
kalu? 

— Bywa tu niemal codziennie od mie 
siąca, to jest czasu, kiedy wystąpiła z 
„Renessansu', 

— | zawsze w towarzystwie tego ŝa- 
j mego młodzieńca?.. 

— Tak... Olga mi mówiła. że oni się 
bardzo kochają i nawet mają się pobrać. 
Ten młodzieniec musi być bardzo boga- 
tym gościem, bo wydaje u nas pokaźne 
sumki... Aż moje panienki denerwują się, 

mówiąc, że „zagranica“ robi im konku- 
| rencje... Najwiecej złości to Zosie, która 
chwytała się wszelkich sposobów, by od 


| 


+ 


, wszystkie jednak jei zabiegi 
Tak, tak, 
panie komisarzu, na miłość niema spo- 
sobów... 

| — A ta starsza pani, która im towa 
rzyszy? D c. 5 
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„RYCERZE MIŁOSTEK” — 


Walki w cy r k u spo rto w y m to naipoteżniejsze dzieło amerykańskiej 


produkcji filmowe. 
Człowiek -guma pokonał Motykę. — Dziś Bona KA 
= Walezy amator Sasorski to film którego akcja do głębi poruszyć 
AEO zapaśniczy zaczyna być na- ONA DR okrzykami olei musi każdego. 
wdę interesujący, © irytowany Motyka zaczął walezyć zd 
Największą sensacją jest bezwątpie-|już nazbyt ordynarnie, lecz niespodzie- „RYCERZE MIŁOSTEK” — 
ak udziął anomone tinga Kierz. Silea wane i niebezpieczne kontrataki Kley'a| to film, oszałamiający potęgą wrażeń. 
en ze względu na swoją elastyczność i|przywoływały go szybko do porządku. 4 
specjalny system walki przezwany zo- W 14 min. efektownym przerzutem „RYCERZE MIŁOSTEK" — . 
sia w świecie „pletczny „sowie Motyka rycząc leżał obu łopatkach. Kley| to wielka manifestacja życia i użycia, 
em - gumą“, To też ukazanie się jego| zebrał zasłużone oklaski, “ 
na ringu budzi zrozumiałą sensację. Cu- Walka mistrza Polski, Sztekkęra z „RYCERZE MIŁOSTEK Fy j 
downie zbudowany i sympatycznej po-| Le Fawre'm, po 20 min. efektownej wal-| to pean bohaterski trzech płonących serc ~ 


wierzchowności, jest on prawdziwą oz-| ce rezultatu nie dała. 
dobą obecnego turnieju. Ordynarnie walczący Schneider w 4 Jutro premiera 
Również wczorajsza zapowiedź spot- | min, pokonał Dutzmana, którego z braku i sy 
kania fenomenalnego Kleya z nerwo-| szans wykreślono z turnieju. : wW GRAND- XIND 
W Moys wzbudziła ogromne zain- Zawzięty Myrna w 35 RE uzyskał Pos = boy i 
eresowanie, zwycięstwo nad ciężkim Fehringerem, : | 
Walka istotnie była była niezwykle| który padł ofiarą własnej nieostrożności. y Z T A 
ciekawa. Dopiero wczoraj po raz pierw- Dziś walki należą do ciekawych. Wal sm - ; ) 
szy Kley mając silnego przeciwnikaļezą aż trzy decydułące spotkania, mię- WIKTOR Mc. LAGLEN 
mógł w całej okazałości zaprezentować | dzy Sasorskim a Schnsidrem, Le Fa-| ` y EDMUND LOWE 
swój sposób walki, wre'm a Myrna i Motyka a Buchheimem | Reżyser: RAOUL 


Ataki Motyki okazały się zupełnie bez | pozatem Kley — Fehringer budzi rów- 


skuteczne, , co wprowadziło go w złość! nież zaciekawienie. : A 
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E Komunikacja autobusowa tylko kobiety dzeicii 


Łódź — Piotrków  ŻWUOWYSI| Srna. 


Autobusy na powyższej linji odcho- © Cegielniana 25 ; i 
"R dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- | Teleton 126-87 NEWI 15 il 
W © nie począwszy od S rano do 20 w wie- $ Specjalista cho  „„acjasista cho 
Pu” czór ze stacji autobusowej przy ulicy Mori enaena b: skórnych 
A Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 Elektroterapia. | wonerycznych 
“p Czas przejazdu 1 godz, 30 minut, Cena ©| Leczenie lampa i moczopłciowych 
, zł. 3 gr. 50. i kwarcową. ul Andrzeja 5 


| OOGADGADADOADODODODODJOJODODODADODODODO prayimuje od godz | Tel 159-40 


5—9 wiecz. | Przyjmuje od 8—11 


LECZNICA Bop, |» dż» 
f a pań od 5 — jedziele i święt 
s j | Doktór. oddzielna poeczk, nyc? zę jj 
| I GABINET DENTYSTYCZNY ` (UW I. Dr, med, | kaiia dle pss 
A PRZY GÓRNYM RYNKU : ; ro $ > e 
4 : e specialista chorób è d. 
H| Piotrkowska 294, tel. 122-89 i aradan ne hý} | ri GEL 
M | (przy przystanku tramw. pabianickich)|pych i moczopłcio-| Ala ST p 
0 | Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz wych choro ty skórne 
S |w niedziele i świeta do 2-ej po poł P otrk ka70 Dzielma9. włosów, Wene. 
jj | Wszystkie snecialności I dentystyka.j” o'rkowskaą tel 128-98 ryczne | moczo- 
||Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, w Tay Specjalista chorób płciowa 
elektryzacja, Roentzen, szczepienia, tel 181-83. Í skórnych, wenerycz |SZKOLNA 12 


SO | analizy (moczu, kalu. krwi plwocm.Przyjmuje od 8.39 4 
wydzielin itd.). Oarde opatrunki, |po 10,30 rano, od 1 nych 3 móczopiełó*| tej, 118-28. 


Scena z wielkiego filmu dźwiękowego 


IADZI- 


z udziałem 


IWANA MIOZŻUCHINA 
aaa aj |__ 9 zioie. =": 


h. . 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. |do 2.30 pp. od 6 (0d8:1015.8 |przyjmuie od godz 
Porada dentystyczna oraz wenerole-|do 8.30 w. w nier Myth a 6—9 wiecz. 
giczna dla chorób skórnych i wene- arise i priste z Gama. OddnastUtczenie dwalen 
nych 20 ra; zielna Dy poczekalnia dla| (Roentgen, lampa- 
| Pań, kwarcowa). Elektro- 
terapia. 


SG 


Sensacyjny film 
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wenerologiczna 
Leliarzy -specjalistów tl CEGIELNIANA 22 Merakit ag A Choroby. skórne i F Piy Si „Pracowita”, 
Zaw adzka L. | Gabinet wenerologiczny  |choroby weneryczne. skórne | włosów |diatermią. Elektrote weneryczne, lecze» 


D-ra S. KANTORA ANDRZEJA 2, TEL, 132-38, |rapia, ul. Połude nie lampą kwarcową 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od $1—12i 2—3 przyjmułe lekarz<kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 
Wenerycznych, moczopłclowych 
i skórnych, | 
Badanie krwii wydzielin na syfilisitrype | 
Konsultacje z neurologiem I urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


Leczenie lampą kwarcową, analizy |niowa 28,0d8-10 MONIUSZKI 5 


dla leczenia chorób skórnych krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie rano, 12-2 i 5-8.30 w|- tej, 174— T j 
od 1-1 1 od 6—8 Aa niędziele i |w niedz. od9-2 zl POWRÓCI" onezo pi U | 
(święta od 10 do 12. Oddzielna pocze.| Dla niezamożnych Przyjmuje od 12- 1 
kalma dla ceny lecznic. | | iod 7.5 


wenervcznych i mocznpłciowych. 
zi ZY  ELEGAN Ji js — PLecznicy (Piotrkowska 62) 
VTA T GJI | —2 w Lecznicy Ows 
ò A N Dr, med. ; 
i ekonomii osiągniesz farbując swe W POSZUKUJĘ natychmiast nieumeblowa H R EGER „ać s 7 sk 76, III piętro 
poglasczene aaie, teebki kuriti ka peeo, pokoju git 4 e Arga R. Pl | Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 
meble w mechanicznej farbiar A] w administracji „Repu A 0.5] chor, skórne J L EAE EIRIN CE ODANIN, 
ni obuwia I! wyrobów ské- | i weneryczne Lekar dentysta 12 RaZ 
rzanych OGRODNIK ubiera balkony; ogrody NAWROT 2 

„JEDYNA, różnemi kwiatami, Zamówienia przył tel. 179-89 | MARKUS- 
Łódź Plotrkowska 106 to!.1s4-50 {9 Tie Sklad nasion Jasińskiego, Andrze-(„ „m, do 10 rano We 

e <awola pyte Pork BA ia i: AT E E Te di a (p phia P M NUSBAUNOWA Oddam połowę lokalu front g 

URS filet ręcznego 10 zł. Wyuczam jg £Yi$*a na mieisca K JEZYKA polskiego 1 rachunkowości% * Pal spec: oga : E E EADAE A 

ah ręcznego, maszynowego i tene- BI Bik Szybko wyucza student wyższego se-|v miedz od PSŻ 2) przy ul. Piotrkowskiej pomiędzy ul. 


ryfe. Kaufmanowa, Piotrkowska 18. I ANTONI Kochanowski zam, Miedziana mestru. Śtarszych specjalną skróconą dla niezamoż Piotrkowska51 | Moniuszki i Przejazd. 


za j rydź i lecznic, z 
iętro, I podwórze, pr, ofic. 22 7, zagubił karte mobliizacyjną, wyda- metoda. Gdańska 23, m. 2, fr., I piętro]  **8Y tel, 121—23 Oferty do biura ogłoszeń Fuchsa, ` 
E ZW ECA przez P. K. L. Łódź, 5 WERE | — ‘Godz przylęć 3—7 Plotrkcwska 50, toba „Lokal 100 aj Eo 
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Rekord Polski 


w rzucie młotem pobity. 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Poznaniu pobity został w dniu wczoraj- 
szym rekord Polski w rzucie młotem o- 
burącz przez Heliasza 25:62. Jednoręcz 
rzucił Heljaz 13:92. 


Sukces łodzianina 


Poswięcenie sztandaru 
KI. Sp. Bar-Kochba 


Uroczystość poświęcenia sztandaru | Nieznanego Żołnierza udano się na budu- 
ar-Kochby rozpoczęła się w sobotę|iący się plac sportowy Bar Kochby. 
capstrzykiem przez miasto. O godz. 11-ej| godzinach wieczorowych odbyła się w 


wieczór odbyło się spotkanie wetera- 
nów klubu. Właściwa uroczystość po- 
święcenia sztandaru rozpoczęła się dopie 


W Warszawie odbyła się w dniu! ro w dniu wczorajszym. O godz. 9-ej ra- 


wczorajszym motocyklowa pogoń za li- 
sem, w której pierwszego miejsca nie 
przyznano żadnemu z zawodników z po- 
wodu niemożności odnaiez'enia lisa. Dru 
gie miejsce zajął Wójcik (Legia), trzec'e 
Kołakowski (Łódź), 


E. is. S.-Czarmi 3:1 (2:0) 


| 


no odbyła się zbiórka na cmentarzu, 
gdzie uczczono pamięć zmarłych człon- 
ków klubu. Następnie udano się do syna- 
gogi, gdzie po nabożeństwie uformował 


sali rady miejskiej uroczysta akademia 
sportowa, która zaszczycili swą obecno- 
ścią przedstawiciele władz wojskowych, 
samorządowych i komunalnych. Gości w 
imieniu klubu powitał red. Rosenberg, 
poczem przemawiali pp. prof. Rugier, dr. 
Frenkiel, dr. Leser z Krakowa, ławnik 
Joel, red. Fuchs | inni, Na zakończenie 


się pochód, który przędefilował przez ironia odbył się bankiet w towa- 
ce miasta, Po złożeniu wieńca na grobielrzystwie zaproszonych gości. 
DASZ 


Czarni kkamdydatem do spaciicue. 


Trudno już sobie chyba wyobrazić 
mniej Ajos "— y. Gracze obu 
z ra 1 ZCZYZNĘ, POTU 
szali się leniwie po boisku, a były Lr 
ki, że ona! 
chciało się kilka kr 


z zawodników nie 
oków podbiec do pit- 


ki. Słowem stuprocentowe lenistwo nie- 


udolność co w sumie złożyło się na to, 
że zawody stały na poziomie © klaso- 
wym. Jeszcze kilka tego rodzaju spotkań 
a publiczność będzie niewątpliwie miała 
dość meczów ligowych, a wiekszą sym- 
patją będzie obdarzać zawody A klaso- 


we, gdzie przynajmniej widzi sie praw- ` 


dziwą walkę, ambicję zawadników, sło- 
wem to wszystko co widza ciekawi i nę- 


ci. Najlepszym dowodem jak dalece pu- ( 


Bokserska drużyna 


gdańskiej policji „Schuppo” wat 


bliczność nudziła się w dniu wczoraj- przytem, że do skandalicznie słabej gry 
szym jest fakt, że już na kilkanaście mí- | drużyny lwowskiej dostroił sie całkowi- 
nut przed końcem meczu znaczna część | cie ŁKS, który starał się co do loty na- 
widzów opuściła boisko nie bedac abso- śladować przeciwnika. Drużynie czerwo 
lutnie ciekawa dalszego przebiegu gry. nych udało się to wspaniale, gdyż w dru 
Zresztą czy była to wogóle gra i czy mo giei części meczu mieliśmy bliźniaczo do 
żno coś o przebiegu pisać. Bezładna ko- siebie podobne drużyny, z których ża- 
panina obu zespołów, Ślamazarne posu- | dna nie mogła niczem zaimponować. Że 
'wanie się graczy na boisku, chwilowe „ŁKS zdobył aż trzy bramki to zasługa 
przebłyski kombinacyjnej gry w druży- obrony Czarnych, trudno sobie bowiem 
nie ŁKS-u oto repertuar meczu ŁKS — | wyobrazić, by tak słabo grająca druży- 
i Czarni. Goście lvowscy wykazali tak za na jak w dniu wczorajszym mogła wo- 
'straszający spadek formy, że nie sposób góle marzyć o zdobyciu bramki. 

im coś dobrego wróżyć. Obrony nie wi- Pierwsza połowa zawodów mija pod 
 dzieliśmy wogóle u Czarnych. Ilekroć pił znakiem przewagi ŁKS-u, który w 13 i 
|ka znajdowała się pod bramką Iwowian 23 minucie zdobywa dwie bramki przez 
rajczęściej przypadkowo) byliśmy Króla. Czarni od czasu do czasu atakują, 
świadkami „kiksów*, nieudolnych wyko lecz brak strzelców iniezaradność pod 
pów i t. d. Przy takiei obronie prawdzi, brambą sprawia, że wynik nie ulega 


wą sztuką byłoby nie zwyciężyć prze- zmianie przed przerwą, Po zmianie stron. 


ciwnika. Albo pomoe i atak Czarnych. obraz gry o tyle się zmienił, że ŁKS cał- 
Czy można taką drużynę. nazwać extra kowicie dostroił się do gry przeciwnika. 


czy 1 czerwca w Łodzi '*''|klasą? I to mają być piłkarze ad któ- Dwie przypadkowe bramki padają ze 


Jak się dowiadujemy Łódzki Okręgo- 
wy Związek Bokserski zfinalizował w 
driu wczorajszym umowę co do przyja- 
zdu do Łodzi znakomitego zespołu bo- 
kserskiego gdańskiej policii „Schuppo”, 
który ma walczyć w Łodzi z repreze 
tecją miasta, Umowa zostala ostatecznie 
zfinalizowana i doskonałych pięściarzy 
gdańskich zobaczymy w Łodzi w dniu 
I czerwca. Reprezentuja oni bardzo wy- 
scką klasę, tą też wizyta ich bedzie nie- 
lada ewenementem w życiu sportowem 
naszego miasta. 


Pięściarze Łodzi, którzy w roku bie: 
żącym mieli do zanotowania cały sze- 
reg pełnowartościowych sukcesów, jak 
dwukrotne WERS nad Warszawą, 
zwycięstwo nad Śląskiem, nad pięścia- 
rzami południowo-wschodnich Niemiec, 
drużyną „Teutcnji”, kombinowanym ze- 
społem berlińskich czołowych klubów 
„Heros“ — „Makkabi”, sukcesem na 
czwórmeczu w Budapeszcie, zdobyciem 
dwóch tytułów mistrzów Polski — zmie 
rzy się obecnie z bardzo silnvm przeci- 
wnikiem, który przysyła ósemke repre- 
zentatywnych pięściarzy wolnego mia- 
sta Gdańska. 


Towarzyski mecz 
Pogoń — Wisła. 


W drugim dniu świąt rozegrała Po- 
zoń towarzyski mecz z Wisłą krakow- 
ską, który tak jak mecz mistrzowski za- 
koficzył się wynikiem remisowym 2:2. 
Obie drużyny wystąpiły do gry ze zna- 
czną rezerwą. 


„LUNA” 
Rewia mó 


Dziś o godz. 10 wiecz. odbędzie 
się w kino-teairze „LUNA“ 


Rewja mód m tok (830 


pokazywane będą piękne wyroby nas 
szej produkcji krajowej 


rych powinni brać przykład zawodnicy , strzałów Tadeuszewicza dla ŁKS-u oraz 
młodszych drużyn? Wszak przedpołu- Ostrowskiego dla Czarnych. Publiczno- 
dniowy mecz Turystów z ŁKS Ib stał na ści około 150 osób. Sędziował p. Burka 
znacznie wyższym poziomie. Ciekawe z Krakowa. 
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Wczorajsze mecze piłkarskie 


na boiskach łódzkich i prowincjonalnych 


Mistrzostwo klasy A: 

Turyści — ŁKS Ib 1:0 (1:0). Znaczna 
przewaga Turystów, którzy wracają do 
dawnej formy, Jedyną bramkę zdobył 
Halm. Sędziował p. Bira, , 

Hakoah — Orkan 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę dla Hakoahu zdobywa Presser. 
Drużyna żydowska miała znaczną prze- 
wagę nad przeciwnikiem. 

ŁTSG Ib — Union 4:2 (2:1). Zwycię* 
stwo rezerwy ŁTSG niezasłużone. Wy- 
nik remisowy odpowiadałby przebiego- 
wi gry. Sędzia p. Rychter. 

Burza — PTC 1:1 (1:0). Derby dru- 
żyn pabjanickich zakończyły się wyni- 
kiem remisowym. Burza miała w czasie 
gry widoczną RAY CA 

WKS — Bieg 2:0 (2:0). Do przerwy 
przewaga WKS-u, który zdobywa dwie 
bramki przez Klimczaka i Płońskiego, Sę 
dziował p. Szer. 


Mistrzostwo kłasy B: 
Hasmonea — Zjednoczone 3:2 (1:0). 
Derby klubów B klasowych zakończyły 
się zasłużonem zwycięstwem Fasmone!, 
dla której bramki zdobyli: Koplowicz 2 
oraz Frenkiel, dla Zjednoczonych Kozok. 
Sędzia Krachulec, 


] Pogoń — Concordia 4:2 (2:2). Do 
‘przerwy przewaga Pogoni, po zmianie 
' stron gra wyrównana. Zasłużony sukces 
dobrze grającej drużyny Pogoni. Sędzio 
wał p. Rakowski. 

Sokół (Pabian.) — Kadimah 3:2 (0:2). 
Do przerwy Kadimah prowadzi 2:0, lecz 
nie wytrzymuje tempa zawodów i prze- 
grywa z różnicą jednej bramki. Sędzio- 
wał p. Grajwoda. 

Mistrzostwo klasy ©: 

B. K. S — Sztern 6:1 (1:1). Wspania- 
ły sukces drużyny brzezińskiej, grającej 
pierwszy mecz o mistrzostwo w Łodzi. 

Widzewską Manuf. — Kraft 4:1 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo zespołu febrycz- 
nego, dla którego bramki zdobyli: Le- 
nart I — dwie, Lenart II i Kowalewski po 
jednej. 

Kolejowy — Głuchoniemi 6;0. Nie- 
zwykle słaba gra drużyny Głuchonie- 
mych. 

Mecze towarzyskie: 


Garbarnia 
8:8 ( 


Krakowski korespondent „Expressu“ 
telefonuje: 

Mecz Garbarnia — Polonja minął pod 
lznakiem niezwykłego zainteresowania. 
Gra była niezwykle interesująca ze 
względu na padające często bramki i na 
zmienne sytuacje drużyn. Do przerwy 
przewagę posiada Garbarnia, która w 15 
min. zyskuje bramkę ze strzału Smoczka 
Wynik ten utrzymuje się do końca, Po 
zmianie stron Polonja usilnie naciera i w 
20 min. Pazurek II wyrównuje, a w kilka 
| minut później Malik zdobywa prowadze- 
nie dla Polonii. Nim zdołano się rozej- 
rzeć, a już Pazurek I zrewanżował się i 
wyrównał. Polonia w dalszym ciągu ata- 
kuje i w 35 minucie Malik znów zyskuje 
prowadzenie dla Polonii, lecz na 5 min. 
przed końcem wyrównuje Bator. Me- 
czem kierował p. Rettig z Łodzi. 


iGracovia -- Warszawianka 
3:1 (1:0) 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ telefonuje: 


Warszawianka znacznie ustępowała 
przeciwnikowi i przegrała zasłużenie. 
| Drużyna stołeczna gra coraz słabiej i 
jest poważnym kandydatem do spadku. 
Przewaga Cracovii jest nadto widoczna. 
Pierwszą bramkę zdobywa Cracovia 
przez Kossoka w 41 min. Po zmianie 
Stron Cracovia nadal atakuje i w ciągu 
kilkunastu minut zdobywa dwie bramki 
przez Mitusińskiego i Rusinka. Honoro- 
iwy punkt dla warszawianki padł z sama 
bójczego strzału Chruścińskiego w os- 
 tatniej sekundzie meczu, W drużynie kra 
kowskiej wystąpi! po dłuższej przerwie 
Szperling, 


Inne mecze 


ligowe w kraju 
Warszawa; Legja — Warta 4:0 (3:0). 


= 


i Nadspodziewany wysokocyfrowy suk- 


ces Legji, która miała dobry i szczęśliwy 
dzień. Bramki dla Legii zdobyli: Przez- 
dziecki 2, Łańko i Szaller po jednej. Fon- 
towicz w bramce Warty grał słabo. Sę- 
dziował dobrze p. Wardęszkiewicz. 


Królewska Huta: ŁTSG — Ruch 1:3 
(0:2). Zwycięstwo Ruchu zasłużone. Dre 
Żyna ta miała znacznie więcej z gry w 
pierwszej połowie, Bramki dla Ruchu 
zdobyli Peterek 2 i Sobota, dla ŁTSG 
Herbsreich. 


Dziś zakończenie 


meczu Polska—Rumunja 


Ostatni dzień meczu tennisowego u 
puhar Davisa przyniósł niespodziankę w 
postaci wspaniałego sukcesu Tłoczyń- 
skiego nad Mishu (Rum.) 6:3, 7:9, 8:6, 
4:6, 6:0, W drugiem spotkaniu M. Stola- 
row — Poulieffi przy stanie 6:8, 6:1, 6:2 
mecz został przerwany z powodu ciem- 
ności. Jak widzimy więc Polska miała 
szanse zwycięstwa. 


Sobotnie spotkanie w grze podwófnej 
Mischou — Poulieff zakończyło się zwy- 
cięstwem rumunów 1:6, 6:2, 6:3, 7:5, co 
łącznie z wczorajszym wynikiem przy- 


Z okazji swięta miejskiego Komitetu | nosi ogólny stan meczu 2:2, Od wyniku 


w, f. i p. w. odbyły się zawody w piłkę 
nożną. Uzyskano tastępujące wyniki: 
Widzew — TUR 3:2, Bar Kochba — Ju- 
trzenka 1:3 (0:2), Gentleman — Poznań- 
ski 1:0, SSKM — Geyer 4:3. 


Skład reprezentacji Warszawy 


mea mecz pilkarskie z Kipskcie rm. 


Piłkarska reprezentacja Warszawy 
grać będzie w dniu 10 bm. w Lipsku i 11 
„bm, w Chemn iz, Skład reprezentacji sto 
|się następująco: Domański, Martyna, Zie 
mian Nowakowski, Zwierz Il, Szaller, 


Wypijewski, Nawrot, Malik, Ciszewski, 


Szczepaniak i Pazurek Il. Jak widzimy 


ry znajduje się obecnie w bardzo słabej 
formie, 


| 


„dzisiejszej partji Maks Stolarow — Pou- 


lieff zależne będzie, które z państw od- 
niesie zwycięstwo, 


W spotkaniu o puhar Dawisa Japonia 
— Węgry w Budapeszcie, Japonia pro- 
wadzi po pierwszym dniu 2:0. 


Spotkanie fowarzyskie 
JUTRZENKA — BARKOCHBA 3:1 (2:0) 


Spotkanie towarzyskie zakończyło 


Joszkie. Zapasowi; Keller, Miączyński, ; się zwycięstwem Jutrzenki. Gra dość ży 


wa, pod koniec drużyny opadają na si- 


licy na obydwa te spotkania przedstawia ; brak w reprezentacji stolicy Kahana, któ į łach. Dla Jutrzenki wszystkie scale zdo» 
jbyt środek ataku. Dla Bar! Í 


' 
Wo 


tecznik. Sędziował p. Płoński. 


dt 


Podejrzani sportowcy 
SOWIEGCY 


niewpuszczeni do Anglii 


Sekretarz stanu dla spraw woisko- 
wych złożył w Izbie gmin oświadczenie 
z którego wynika, iż odmówiono wyda- 
nia pozwolenia na przejazd sowieckiej 
drużynie piłki nożnej, która zamierzała 
odbyć podróż okrężną po Wielkiej Bry- 
tanji. Odmowa nastąpiła z tego. powo- 
du, ponieważ drużyna nie udowodniła, 
czy podróż ma rzeczywiście charakter 
wyłącznie sportowy. > 


Burzliwe powitanie 


prof. Unanumo w Madrycie 


Paryż, 5 maja. 

Donoszą, że prof. Unamuno powrócił 
do Madrytu. Policja rozpędziła studen 
tów, którzy chcieli go na dworcu powi- 
tać owacyjnie. Również wystąpiła poli 
cja przeciw jego zwolennikom. którzy 
go oczekiwali w hotelu. Około dwuna- 
stu ludzi miało odnieść ranv. 


rządzą Rosją sowiecką 


Moskwa. 5 maja. 


Zakończona została tutal t. zw. czy- 
stka w związku z nowym .dekretem 0 
kolektywizacji i zmaykaniu cerkwi. Re- 
wizja składu osobowego GPU wykaza- 
ła, że 60 proc. agentów, robiacvch fak- 
tycznie politykę Rosji sowieckiej, skła- 
da się z b. członków reakcyjnych związ 
ków rosyjskich, jak również tajnej ochra 
ny carskiej. s 
n*Stali oni na czele związków. prowa- 
dząc.bezwzględną walkę w t. zw. kuła- 
ctwem. Dziełem ich były najsroższe 
wyroki śmierci. 

Jak się okazało, nie byli to z prze- 
konania komuniści, lecz utrzvmywali 
się przy władzy tylko pdzy pomocy te- 
Toru. 


W Chinach wciąż 
wrzenie 


Londyn, 5 maja 

„Times” donosi z Fong-Kongu, że 
rząd kantoński jest poważnie zaniepo- 
kojony buntem jednej dywizii wojsk rzą 
dowych w sile 5.000 ludzi. Zbuntowana 
dywizja stacjonuje w prowinciach Kwan 
tung i Kjangsi. Zachodzi obawa. że zbun 
towane oddziały przyłączyły się do 
wojsk generała Fenga i rozpoczną na- 
tarcie na Kwantug. 

Wskutek przedstawień zainteresowa 
nych państw, rząd nankiński wydał po 
lecenia prowincjonalnym władzom kan- 
tońskim wypuszczenia na wolność 2-ch 
misjonarzy niemieckich oraz iednego 
misjonarza szwajcarskiego, którzy Zo- 
stali uprowadzeni przez bandytów. 


Defaliści-włókniarze 


demonstrowali przeciwko 
podatkowi obrotowemii 
Praga, 5 maja 
Właściciele sklepów włókienniczych 
urządzili wczoraj demonstracje w parla- 
mencie przeciwko podatkowi obrotowe- 
mu. Po zamknięciu sklepów udali się oni 
gremialnie do gmachu parlamentu, gdzie 
zażądali uchwalenia noweli do ustawy o 
podatku obrotowym. Demonstracja mia 
ła przebieg niezwykle burzliwy. 
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sv. EASINESS 


GUSTAW FLAUBERT, 


7-g0 b. m. mija 50 lat od śmierci tego je- 

dnego z największych powieściopisarzy 
Francji. 

0000006800000000000600086000886' 


S 


KAMILLA HORN, która z filmu niemieckiego przeszła do amerykańskiego — 
odniosła olbrzymi sukces w dźwiękow cach, nagrywanych w trzech wersjach: 
angielskiej, niemieckiej i francuskiej. 


DARIUS MILHAUD, 
znany kompozytor francuski, zwrócił 
uwagę na siebie ostatnią swą operą p. t. 
„Krzysztof Kolumb“, 
000030060 


W roku 2000 kmiotek nasz bedzie na- 
woził pole przy pomocy samolotów.» 
5000360060560:0000000003060300034 


Kadużycia 


w policji wę$śiersfkiej 


Budapeszt, 5 mają 

W głównej kasie policyinej zostały 
popełnione wielkie nadużycia. Kasjer za 
brał całą gotówkę, przeznaczona na wy 
płatę dla urzędników i policiantów, po- 
czem zbiegł zagranicę. 
Władze śledcze wysłały za nim 
-depesze gończe. 


widziane z katedry Św. Pawła. * 
O RIE ZZO ORAZ E ASRS R TE BEOZ PRZEZ T 


Anglja powołuje do życia „Radę spożywców” 


Londyn, 5 maja | tencji Rady należy ustalanie co pewien 
Rząd ogłosił tekst projektu ustawy, | Czas cen detalicznych artykułów pierw- 
powołującej do życia Radę Spożywczą. | szej potrzeby i walka z nadmiernem śru 
Rada składać się będzie z 7 członków , bowaniem cen. Rada może wvmierzać 
w tej liczbie 2 przedstaw. organizacji w drodze administracyjnej karv pienięż 
kobiecych. Do Rady mogą wejść człon- ne w granicach od 5 do 10 funt. szt. za 
kowie nadzwyczajni, mianowicie przez |pierwsze wykroczenia z pozbawieniem | 
djo 


Urząd Handlu i Przemysłu. Do kompe- | wolności do 3 miesięcy. 


ra- 
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